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Ubyło dnia g. l m. 8. Jutro, Śgo Ignacego Lojoli W. 
Pojutrze. Śgo Piotra w Okowach.

Ju tro  w Kościele XX. Dominikanów, przypada doro­
czna Uroczystość Śtej An n y , Matki BOGA-RODZICY, 
k tó ra  odprawiać się będzie z wystawieniem N. bA - 
KRAMENTU, z Kazaniami, Processjami i Odpustem 
zupełnym, dla pożytku dusznego wiernych Chrystuso-

" yju tro  w Kościele Śgo A l e x a n d r a , przypada doro­
czny Odpust Poświęćbnia Kościoła, który odbgdzie sig 
ze zwykłą Uroczystością; zaś pojutrze, odprawioną 
zostanie Wotywa o godz: lOtej z rana, przed Wielkim 
Ołtarzem, na intencję pobożnych Parafjan, przykła­
dających sig do odświeżenia tegoż Kościoła i odnowie­
nia Ołtarza.

Jutro  przypada również, w Kościele parafjalnym na 
Pradze, Odpust Śej A n n y , Matki N. MARJI PANNY.

Pojutrze, o godz: lOtej rano, w Kościele XX. Fran­
ciszkanów , odprawione bgdzie Nabożeństwo żałobne 
kwartalne, za dusze zmarłych Dobrodziei, Braci i 
Sióstr Bractwa Śgo A n t o n ie g o . — We W torek zaś (2go 
Sierpnia), w tymże Kościele, przypada doroczny Od­
pust MATKI BOZKIEJ Anielskiej, Forcjunkula zwa­
ny, który obchodzony bgdzie zwykłym Odpustowym 
obrzędem.

W dniu 2 Sierpnia wKościele 0 0 . Kapucynów, przy­
pada Uroczystość N. MARJI P. Anielskiej, Forcjunkula 
zwanej; dnia 6go, Uroczystość P r z e m ie n ie n ia  P a ń ­
s k i e g o ,  jako Tytuł Kościoła; dnia 7go, Sgo K a j e t a n a  
Wyznawcy, Patrona Opatrzności. Wszystkie te trzy 
Uroczystości, odprawiać sig będą z wystawieniem N. 
SAKRAMENTU, Kazaniami i Odpustem zupełnym.

Zeszłej Niedzieli w Kościele Tarchomińskim (za 
Pragą), jako w dzień Odpustu Śgo Ja k ó ba , Amatoro- 
wie muzyki wykonali podczas Summy Mszę Elsnera , 
i  O jc z e  n a s z  Studzińskiego (na 4  głosy).

Ju tro , za duszę ś. p. Anny Kuleszy ny, odbgdzie sig 
żałobne Nabożeńswo o godz: lOtej z rana, w Kościele 
XX. Franciszkanów; na które, pozostała Fam ilja, za­
prasza. (1242).

Pojutrze, to jest w Poniedziałek, jako w szóstą ro­
cznicę śmierci ś. p. Franciszki z Żukowskich Hassel- 
auist, odbędzie sig żałobna Wotywa, w Kościele XX. 
Augus/janów, o godzinie lOtej z rana; na którą, po­
zostały Mąż, uprzejmie Familję i Przyjaciół zapra­
sza. (1311). 0 . '

W  Poniedziałek, dnia Igo Sierpnia, o godz: 9ej ra ­
n o , odbgdzie sig w Kościele Sgo K r z y ż a ,  przed W iel­
kim  Ołtarzem, Wotywa, za spokój duszy ś. p. Leona 
H r: Pomian Łubieńskiego, na którą wdzięczni wielbi; 
ciele jego zasług, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych. (1336).

Wczoraj zm arł ś.p. Józef Zaleski, b. Urzędnik Komo­
ry  Warszawskiej, Członek Konfraternji Literackiej, 
w wieku la t 75. Exportacja zwłok odbgdzie się ju tro

o godz: 5tej po południu, z Kaplicy Kościoła Śgo K a­
r o l a  Boromeusza, na cmentarz Powązkowski. (1335).

W  dniu 17 b.m., zmarł w m. Zakroczymiu, Gubernji 
Płockiej ś p. Antoni Wesołowski, Assesor Kollegjal- 
ny, b. Śztabs-Lekarz b. Wojsk Polskich ozdobiony 
Krzyżem złotym wojskowym, następnie Lekarz m. Za- 
kroczymia, przeżywszy la t 71. (1290).

W  ostatnich czasach Archidyecezja W arszawska 
poniosła stratę, przez zgon d w ó ch  zasłużonych K a­
płanów a mianowicie, Xigdza Jana Tyszkiewicza, P ro ­
boszcza w Wiskitkach, i Xigdza Juljana Greffkowicza,
Proboszcza w Kurzeszynie. rv ,;„ i

Wczoraj wizytą w OchronieX lllej, przy ulicy Dziel­
nej pod Nrem 1358 położonej, zakończone zostały 
główne wizyty tegoroczne w Ochronach Warszaw­
skich pod Opieką Warsz: Tstwa Dobroczynności zo­
stających, o których wkrótce obszerniejszą damy wia­
domość. Dzieci wczoraj na examinie było 163.

Zarząd Żeglugi P a r o w e j Podaje do wiadomości, 
iż prócz Niedziel i Świąt, pociągi spacerowe i w Środę 
kursować będą na Saską Kępę, do czego użyty będzie 
jeden statek passażerski, dla klassy le j po kop: 15, 
za dwa przejazdy. We Środę, jazda sig rozpocznie 
o godzinie 3ej po południu. (1313.)

Różnorodne miejsca spacerowe, w okolicach m iasta 
położone, a które w niejakim letargu czas długi po­
zostawały, a pomiędzy temi Kaskada,^ za rogatką 
Marymontską na drodze do lasku Bielańskiego poło­
żona na nowo starannie uporządkowana, gotową je s t 
jak  dawniej uprzyjemniać pobyt mieszkańcom, szu­
kającym spaceru i świeżości zamiejskiej atmosfery. 
W dniu jutrzejszym nastąpi otwarcie miejscowego z a ­
kładu, w ogrodzie którego spalonym zostanie nader 
świetny fajerwerk; wyborowa muzyka grac bgdzie; na  
zakończenie zaś nastąpi oświetlenie ogniem Bengal­
skim całego parku. Najwigkszem atoli staje się udo­
godnieniem zezwolenie Władzy, swobodnego przecho­
dzenia w dniu jutrzejszym po południu rogatek Ma- 
rymontskich bez żadnych biletów, jakie dotąd przy 
przejściu rogatek są wymaganemu lecz za okazaniem 
jedynie w razie żądania, zwykłej x,ążeczki legitym a­
cyjnej, lub innego legitymacyjnego dowodu, z możno­
ścią wracania bez latarek. . ,

?W tych czasachdopiero doszła mnie przez Kurjera  
Warszawskiego wiadomość, o zejściu z tego świata 
w Warszawie ś. p. Alexandra Pomorskiego, Urz: N. Izby 
O. Jako naoczny świadek jego trudów i pracy, poczy­
tu ję sobie za obowiązek, poświgcic choc słów kilka p a ­
mięci tego, który odznaczając sig ciągle szlachetnem 
postępowaniem, umiał w zbyt krótkim  swena życiu, 
wzbudzić dla siebie i m iłości szacunek drugich. W chwi­
li gdy to piszę, już dawno grob zimny kryje zwłoki
j e g o  N i e  m a  wątpliwości, że przy oddawaniu mu o- 
statniej posługi; tak  jego ja k  i moi towarzysze da­
wniejsi, dorzucili i w mojem im ieniu jedną garstKg
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ziemi, obok szczerego za duszę jego westchnienia. 
Owóż na usypanej w ten sposób mogile, niech mi bę­
dzie wolno wyryć jeszcze te słowa, iż w osobie ś. p. A- 
lexandra, utraciliśmy zarówno zdolnego jak prawego 
Urzędnika; oraz pełnego wzniosłych uczuć i pięknego 
serca człowieka.”— K.

Konsul Jeneralny Saski i Konsul Wąjmarski, P. Sta­
nisław Lesser, wyjechał do Drezna.

Na Wrocławskiej Wszechnicy zdał swój examin ri- 
gorosum na medycznym fakultecie magna cum laude, 
p. Alexander Hertz, rodem z Warszawy.

Niedawno w jednym z zakładów fryzjerskich ostrzy­
żony i wypomadowany Adonis, wywdzięczył się za 
to właścicielowi, płacąc złotówkę i zabierając pod 
paltot dwa flakoniki perfum i mydełko do golenia 
w porcelanowej puszce. Jest to widocznie amator 
strzyżenia i golenia. Dla uniknienia podobnych wy­
padków, Panowie Fryzjerowie, jako mający ciągle do 
roboty z głowami, winniby studjować frenologję Do­
ktora Galla. Przeczesując głowy, łatwoby, w danym 
razie, natrafili na wypukłość złodziejską, która gdzieś 
przy ciemieniu ma mieć swoje siedlisko. W razie od­
krycia tej szczęśliwej konformacji czaszkowej, nie- 
pozostawałoby im jak  tylko mieć na bacznem oku 
tych amatorów perfum i mydełek.

Panowie Wawrzyniec K... i Bonifacy D... w listach 
do Redakcji pisanych, użalali się na złe zaopatrzenie 
klamek dorożkarskich. Z kolei, przychodzi nam opo­
wiedzieć, co też quondam panny na Srebrnej sali, 
grając w cenzurowanego, posadzonemu na stoiku do­
rożkarzowi, zarzucały: „Jedni mówią, że Pan Deru- 
śkasz lubi tylko jeździć kiedy pogoda, a jak na deszcz 
się zabiera to z placu ucieka. Drudzy powiadają, źe 
Pan Deruśkasz udaje że nie słyszy, kiedy go woła 
chudo pacholizna, po której się jakiego naddatku na 
piwo nie spodziewa. Mówią, że Pan Deruśkasz lubi 
zacinać konie i najeżdżatykiedy widzi, że jaka biedna 
kobiecina w świeżo i z trudem upranej sukienczynie 
przeprawia się przez ulicę. Mówią, że Pan Deruśkasz 
umyślnie na kałużę najeżdża, aby zachlapywać prze­
chodniów. Powiadają, że Pan Deruśkasz na kładkach 
i mostkach się zatrzymuje, tamując tym sposobem 
przejście biedakom którzy deruśkami jeździć nie mo­
gą. Powiadają, że jak Pan Deruśkasz w ten sposób 
będzie stawał na przejściach, to podważą koła i Pana 
Deruśkarza razem z deruśką w błoto przewalą. Mó­
wią, że Pan Deruśkasz mnie zdradza i że konia oku­
lawił i oś złamał u Deruśki, wożąc Kaśkę o jednym 
oku po jakichś wertepach na Ciermakowskiej ulicy i 
na Siulcu. Są tacy co mówią, że Pan Deruśkasz poncz 
iesencyję pije na Koszykach, za gospodarskie pienią­
dze. Są i tacy co powiadają, że Pan Deruśkasz nic 
nie pije“. Na to ostatnie oskarżenie Dorożkarz się 
zerwał i zawołał: „Kto powiedział, że ja nic nie piję, 
niechaj da fant i na moje miejsce siada*.

Ciągle wyczytujemy w zagranicznych pismach, że 
Muzea niektórych stolic Europejskich,_ przychodzą 
do posiadania szczególniejszego ptaka, który niedawno 
poznanym został. Zoologowie nazwali go Balaeniceps. 
Jest to individuum szczególniejszej struktury. Postać 
i wielkość Żórawia ze znacznie jednak większą głową 
i  olbrzymim dziobem. Palce u nóg znacznie prze­
dłużone. Widząc rycinę tego ptaka, jeden z niedo-

rosłych roznosicieli „Kurjera” nazwał go „nochalem 
i fajtłapą.” Zamieszkuje on we Wschodniej Afryce, 
a mianowicie w Sudanie. Życzyćby należało, aby i 
nasz Gabinet mógł przyjść do posiadania tego „rara 
avis,* który jednak dotąd o ile nam wiadomo, w wy­
sokiej cenie, z powodu swej rzadkości, utrzymuje 
się.

W tych czasach, straszny pożar nawiedził miasto 
Orenburg, leżące w Gubernji tegoż imienia nad rzeką 
Uralem, na samej granicy stepu Kirgizkiego. Oto 
szczegóły, jakie nam w tym względzie podaje naoczny 
świadek tej klęski, a nasz korrespondent: „Dnia 1 (13) 
b. m. jeden z tych pożarów, o jakim mieszkańcy nasi 
na Zachodzie, niemąją nawet wyobrażenia, wybuchł 
w Orenburgu, i w kilka godzin ^niszczył od razu do 
tysiąca rodzin. Orenburg od Zachodu-Północy, z tej 
strony rzeki Uralu, otoczony jest tak zwaną starą 
słobudką, ciągnącą się w kierunku od Majaczej góry 
ku miastu, dalej wspaniałym zabudowaniem znanym 
pod nazwą Karawan Saraju, gdzie znajduje się ozdo­
bny Meczet, z górującym po nad wszystkie inne za­
budowania minaretem, i z ogrodem spacerowym okrą­
żającym całą tę budowę, a przeznaczonym na prze­
chadzki dla miejscowych mieszkańców miasta; wre­
szcie nową słobudką, a po za nią forsztadem, czyli 
przedmieściem, rozciągającem się dalej ku Wschodo­
wi i opierającem się aż o brzeg rzeki Uralu. Owoż jedna 
z tych słobud, to jest stara słobudką, uległa zupełne­
mu zniszczeniu. Ogień wszczął się o godzinie 6ej wie­
czorem, od strony Zachodniej słobudki, i w cztery go­
dziny to jest do lOej wieczorem, party silnym wichrem, 
jaki dął już od rana, wskutku panującego dzień cały 
buranu, czyli burzy stepowej, zajął w tyle tejże sło­
budki, półkolem, całą jej długość, aż po Karawan Sa- 
raj, oddzielany od niej częścią pola i drogą, oraz całą 
jej szerokość aż ku górze Majaczej, czyli obejmującą 
w ogóle około trzech wiorst kwadratowych przestrzeń! 
Niebył to już pożar ale prawdziwe morze, ognia i po­
żogi. Pędzone z wichrem płomienie, miotały się jak  
wzburzone fale Oceanu, a przenosząc się nagle z bu­
dynku na budynek, z zagrody na zagrodę, i pochła­
niając cały dobytek i mienie mieszkańców, ogarniały 
w swe falujące pożogą ramiona to wszystko, co tylko 
spotykały na drodze. Ogromna łuna, sięgając na 
Wschód, przeglądała się aż w nurtach Uralu, i prze­
kraczając takowy, przyświecała w Kirgizkim stepie. 
Czarne kłęby dymu, rozpostarte jak płaszcz grobowy 
ponad całą słobodą, sięgały w Niebiosa; a niezliczona 
ilość szybujących wpośród nich gołębi, szukających 
gniazd swoich w objętych płomieniami strzechach, 
odurzona dymem, padała jak  grad w te same płomie­
nie, śmierć w nich znajdując. Straszny to był obraz 
dla każdego bez wyjątku oka, którego okropność pod­
wyższał ciągle, już to płacz dzieci, już głosy rozpaczy 
rozbiegających się wszędy pogorzelców; już wreszcie 
ryk ciężki, błądzącego wśród pożaru bydła, któremu 
towarzyszył pisk i wrzawa, gnieżdżącego się w tych 
zagrodach, wszelkiego rodzaju drobiu i przychówku, 
osmalanego lub pieczonego żywcem od ognia. Żaden 
ludzki ratunek, nie był tu możliwy, a wysilenia miej­
scowej straży ogniowej, znikły w tym chaosie trzech- 
wiorstowej pożogi, jak wrzucony w morską głębię ka­
mień. Zdołała ona jednakże opanować Cerkiew miej-
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scewą, i ocalić od zagłady takow ą sto jącą obecnie 
wpośród tych gruzów, jak o  żywy św iadek tego dnia 
kieski k tó ry  na dym iących zgliszczach slobody, wy 
ry ł te  straszne wyrazy: „nec locum ”. Pomimo iż sło- 
budka sk łada się z wyjątkiem  kilku  zamożniejszych 
mieszkańców, kupców, lub  rzem ieślników ; z samyen 
niem al rodzin ju ż  to  będących w służbie już też wy­
służonych żołnierzy, w reszciez najbiedniejszej, a  w nie­
których jej częściach, osiedlonej klaasy ludzi, zawsze 
jednak  po obliczeniu spalonych od 600 do 8 0 0  domów, 
i  wszelkiego rodzaju  m aterjałów  11. p. przedmiotów, 
s tra ty  w ynikłe z tego pożaru, m ożna z a  mdjonowe 
uważać. To sam o bowiem słońce, k tó re  dn ia 13go ki- 
pea, oświecało go przy Zachodzie swoim, powitało go 
na nowo o W schodzie, dn ia 14go; gdyż pożar ten k il­
kanaście trw ał godzin. Zapew ne wiadomości urzędo­
we dostarczą nam  za pośrednictw em  gazet dok ła­
dniejszego opisu; my zaś podajem y obecnie szczegóły, 
jak ie  pod wpływem pierwszego w rażenia tej klęski, 
zdołał nasz korresponden t zebrać i nadesłać.

W czoraj o godz: 8ej zrana, 5 -letn i syn Joska. JNana- 
szam, w dom u pod N rem  2249 przy ulicy N alewki 
zam ieszkałego, w yglądając lufcikiem  z 2go p ię tia , 
w ypadł na ulicę, sku tk iem  czego życie jego je s tz ag ro -

W tym że dniu o godz: 4ej po południu, niewiadom a 
z nazw iska i  pochodzenia kobieta, około la t  40 w ieku 
m ająca, zaszła do Ł azienek  le tn ich  na W iśle, p ie r­
wszych poniżej m ostu i niezadługo po jej przybyciu, 
dostrzeżoną została  nieżyw ą, siedzącą n a  schodach 
z głowjjj zwieszoną, do wody. W szelką pomoc lek arsk a  
była ju ż  za późną. Sąd właściwy o wypadku tym  za­
wiadomiony został.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. P aryż, 24go Lipca. — „M onitor“ wczo­

rajszy doniósł co nas tęp u je : „K orrespondencje z T u ­
nis zapewniają, że pow stanie w T unis je s t praw ie n a  
ukończeniu." D ziś „F rance" objaśnia znaczenie tego 
doniesienia. K orpus wojsk Beja, m ający działać p rze­
ciw powstańcom, powrócił do stolicy nic nie spraw iw ­
szy. Powstańcy odcięli m u żywność, ale m e przyjęli 
żadnej walki. Tym  sposobem owa arm ja  pospieszyła 
do swych garnków  z mięsem w stolicy, nie stoczywszy 
an i jednej potyczki i głosząc że nieprzyjaciel naw et 
widzieć się nie d a ł.— Odezwa M inistra skarbu  o zna j­
m ia publiczności, że znajdujące się dotychczas w obie­
gu m onety sreb rne  20 i 50-centimowe, których ju ż  
n iek tóre osoby przyjm ow ać nie chciały, zachowują o- 
bieg aż do wypuszczenia nowej drobnej monety. T e r­
m in owego wypuszczenia podany zostanie do w iado­
mości publicznej przez m inisterstw o skarbu . — W ia­
domość o m ianow aniu M arszałka Mac M ahoń G uber­
natorem  Jlnym  Ałgierji, potw ierdza się z rozm aitych 
źródeł, z dodatkiem , że pom ocnikiem  jego w miejsce 
Jen era ła  M artim prey będzie m ianowany Je n e ra ł T ro ­
chu. M artim prey k tó ry  m echciał wrocic do A łgierji, 
podniesiony zostanie do godności Senatora, jednakże 
bez stanow iska m ilita rnego .— Tw ierdzą iż podstaw ą 
dekretu  dotyczącego organizacji Ałgierji był pla n s k re ­
ślony kiedyś przez X ięcia Aumale, a  dziś wynaleziony 
przez M inistra wojny M arszałka R andon w archiwach

m inisterstw a. — P odług doniesień z Vichy, datow a­
nych 23 b. m. K ról Belgów, k tó ry  pierw otnie wysiadł 
w hotelu, te raz  zajm uje dom ek obok dom ku C esar­
skiego, o'ddany mu do rozporządzenia przez Cesarza. 
W czoraj Cesarz zaszczycił swą obecnością bal, w ypra­
wiony dla bataljonu woltyżerów gw ardji, stojącego za­
łogą w Vichy. Cesarz zabawi do 8 S ierpn ia  w Vichy, 
dokąd Cesarzowa przybędzie 6 S ierpnia. Cesarz zawe­
zwał do siebie do Vichy K ontr-A dm irała Didelot, k tó ­
ry  prezydował w Komisji mającej zdać spraw ę z r e ­
zultatów  walki pomiędzy sta tkam i ̂  „K earsage i A la­
bam a" i zaproponować w następstw ie zm iany jakieby 
wprowadzić należało w uzbrojeniu  a rty le rją  sta tków  
linjowych. R apo rt P. D idelot w tym  przedm iocie m a 
być nad e r interesujący. -  „M emorial D iplom atique" 
u trzym uje, że zupełne oddzielenie Xięztw N adelb ian- 
skich od D anji, nie je s t u ltim atum  lecz m axim um  Au- 
strjacko-P rusk ich  żądań. „F rance" sądzi, że jedyn ie 
oddzielenie Niemieckiej i Duńskiej ludności w Xięz- 
twach, może doprowadzić do trw ałego rozwiązania. — 
„B otschafter" pisze, iż m inisterstw o spraw  wew: roze­
sła ło  na prowincje buletyn po lityczny, w którym  po 
objawieniu zdania, że m ocarstwa Niem ieckie okażą się 
um iarkow anem i względem D anji pow iedziano: F r a n ­
cja niem a powodu przekładać jednego p re te n d en ta  do 
Xięztw nad  drugiego. Zgodzi się ona na wybór, Jak l 
uskuteczni Związek niem iecki. (Ind: Bel:).

H ISZPANJA. M adryt, 23go Lipca.—  D epesza z L a 
G ran ja  donosi, że K ról P o rtugalsk i przybędzie tam  
10 a nie 15go S ie rp n ia ,!  2 5go przyjedzie napow ró tdo  
L izbony.— Prezes Izby deputowanych i M inister woj­
ny, wyjechali dziś ran o  do L a G ranja. Słychać, że 
dym isja M arg: D uero ,zosta ła  przyjętą, i że u rząd  jego 
m a być zniesiony. (Nord).

NIEMCY. — Dnia 25 b. m. ja k  wiadomo, m iały się 
rozpocząć układy pomiędzy D anją, A ustrją  i P rusam i, 
względem przyw rócenia pokoju. P odług niektórych 
dzienników niemieckich, oba m ocarstw a Niem ieckie, 
zawiadomiwszy gabinet K openhagski, że nie będą t r a ­
ktowały inaczej, jak  n a  zasadzie zupełnego opuszcze­
n ia Szleswigu, ze wszelkiemi jego przynależnościam i, 
porozum iały się co do rozw iązania następnego . 1) Od­
dzielenie zupełne Xięztw Szleswigu, Holsztynu lL a u e n -  
bu rg a  od D anji, z wyłączeniem territorjow  ju tla n d z ­
kich położonych n a  północy Szleswigu. 2) U tw orze­
nie Państw a oddzielnego, pod zwierzchnictwem K lę­
cia, którego praw a zostałyby uz.na” e. \ . „ 7).a wfl;nv 
związkowy. 3) P rusy zw racają A ustrji kosz ta  wojny, 
k tó re  dla tego m ocarstw a wynoszą 5 do 7 miljo. ta la ­
rów. Xięztwo Szleswickie będzie zajęte przez w ojska 
P ru sk ie  a  finanse Xięztwa będą zarządzane przez U - 
rzędników  pruskich dopóty, dopóki przewyzka z d o ­
chodów nie dojdzie summy, jakiej P rusy w ym agają za 
kosz ta  w ojenne (20 miljo: dla Prus, a 7 miljo. d la  A u­
strji. 4) Forteca Rendsburg m a zostać fo itecą  zw iąz­
kową, ale będzie zaję tą  przez w0Jska P ruskie. 5)_ P o rt 
K iel zostanie stacją floty pruskiej, k tó ra  u iządzi tam  
doki i t .  d. Z powyższego widać, ja k ą  ważność n a d a ją  
sobie P rusy  w tych układach zachowując dla siebie 
Rendsburg , i chcą zrobić z Kieł stację  dla swej floty.
Oczekiwać jednak  należy, czy D an ja  przyjm ie ta k  u- 
ciążłiwe dla siebie w arunki lczy  Sejm związkowy zgo­
dzi się na wyłączenie przy układach .
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Sztulgard, 24go Lipca.— Na wczorajszem posiedze­
niu Izby deputowanych uchwalono 85 głosami prze­
ciw 1 adres do Króla wynurzający rozmaite życzenia 
i  żądania, a między innemi reorganizacji sądownictwa 
i  rewizji ustawy. Wniosek udzielenia nagany m ini­
sterstwu Linden, został odrzucony 78 głosami, prze­
ciw 13. W przyszły W torek zgromadzenie stanów bę­
dzie odroczone na czas nieograniczony. Roztrząsanie 
budżetu nastąpi dopiero w jesieni. — Król wyjeżdża 
ju tro  do Ulmu na przegląd, a Królowa do Ostendy.

Ostatnie Wiadomości.
Nadzieja, że konferencje Wiedeńskie wydadzą po­

myślniejszy rezultat aniżeli Londyńskie, i że dopro­
wadzą do pokoju w Europie, wzrasta z dniem każdym. 
Danja przyjmując te konferencje, musiała być mniej 
więcej obznajmioną z zamiarami Prus i Austrji, i zde­
cydowaną na przyjęcie warunków, których odmianę 
za niepodobną uważała. Dla tego to powszechne pa­
nuje przekonanie, że jeżeli nie pokój stanowczy, to 
przypaj mniej przed wstępne jego warunki jeszcze wcią­
gu b. m. w W iedniu ułożone zostaną.— Volksthing 
Duński, na posiedzeniu 27go b. m. odrzucił propozy­
cje Jagda co do wymotywowanego porządku dzienne­
go, przyjął zaś 60 głosami przeciw 21 projekt adresu. 
Nie brało udziału w głosowaniu 7miu Deputowanych, 
a  w ich liczbie były Prezes Gabinetu, Biskup Monrad. 
Sejm Związkowy na posiedzeniu d.28 b.m. oddał w ła­
ściwemu Komitetowi do rozpatrzenia, tak  objawienia 
P rus co do wypadków Rendsburgskicb, jak  i oświad­
czenia Prus oraz Saxonji.— Jeden z dzienników W ło­
skich donosi, że Xiążę Humbert, zwiedzi obóz w Cha­
lons, a następnie uda się do Anglji.— Podobno Paryż 
vr ciągu bieżącego lata, będzie przyjmował i kilku in ­
nych dostojnych gości.— Między innemi Xiążę Kuza, 
m a jechać przed 20 Sierpnia do Chalons na wielkie 
manewra, dalej spodziewany jest Król Hiszpańki, a 
w początkach Paźdz: Em ir Abd-el-Kader, zaproszony 
do stolicy Francji przez Cesarza.— Słychać również, 
że około tego czasu ma przybyć do Paryża Bohida, 
Xiążę Myrditów, plemienia Albańskiego.

Doniesienia z Tunisu brzm ią niepomyślnie. Po­
wstańcy rozproszyli podobno wojska Beja, i zbliżają 
się bez walki ku stolicy, przecinając dowóz ży wności. 
W  Wiedniu krążyła 27go b. m. pogłoska, że Prusy 
oświadczyły, iż we Frankfurcie nie uznają postano­
wień Związku w kwestji następstwa. — Członkowie 
konferencji obiadowali tegoż dnia u Cesarza.

Z Gastein donoszą, że Król codziennie naradza się 
z Ministrem wojny v. Roon. — Obecni w Berlinie Mi­
nistrowie odbyli 27go b. m. naradę, poczem wysiano 
gońca do Gastein. — „Kreuzztg“ w Korrespondencji 
ż Paryża zapewnia, że Francja nie myśli o mieszaniu 
się w spory duńskie. — „Korresp: Zeidlera“ ogłasza 
artykuł wymieniony przeciw pruskiej Izbie deputowa­
nych, i uważa powrot do tej Izby za anomalją.

S z a r a d a -
Utonął... u tonął... i chusteczkę zgubił,
O mój BOŻE! o mój BOŻE jak że  on mnie lubił!

E leg ja  na  zgon F o sjo ra . b ragm ent z po­
ezji mojej Cioci.

Patrz! p ierw sze j d ru g ie j tr ze c ie j , w szy s tk a  jest ofiarą! 
To Józia!... p znasz piękne jej trzec ie  i c zw a r te ?
T e ogniem skrżące oczy na wieki zawarte...
Wczoraj była pięknością, dziś śmiertelną marą!
Przy tej trze c ie j i d ru g ie j, pogrzebcie ją teraz,
Tu w lecie wciąż marzyła ta czuła dziewica,
I patrząc romansowo w głupią twarz xiążyca 
Goniła ideały i... usnęła nieraz!
W  zimie zaś wielbicielka drugiego  czw artego ,
Z rozkoszą w jego miłe tuląc się objęcia,
Tworzyła do małżeństwa różne przedsięwzięcia 
N ie pytając się serca... bo co mu do tego!...
Pieniądz sercem jest' teraz wśród świata chałasu,
To też pragnąc ułudzić nawet i los ślepy,
Codziennie odwiedzała wszystkie modne sklepy...
O! płaczcie po niej wszyscy, bo ja nie mam czasu... 

(Zeszły Monogram: W ykopalisko).
 : : i________________________________________

D O N IE S IE N IA .

I  PA N N A  I
y j[ kompletnie uzdatniona do ubrania K apeluszy  i  11  
5™ Stro ik ów  Damskich, oraz PANNA, podręczna, ^  

mogą zaraz znaleźć miejsce. Wiadomość pod Nrem 
ES 609  przy ulicy Bielańskiej, w Składzie Towarów Lok- s :  
m  ciowych. (Nr lio o ). W

-rawMtrat Osoba niezamożna, zgubiła PORTMONET- 
f e p S j H  k t j  czarną skórzaną, w oprawie stalowej, mie- 
HlM l  szczącą w sobie Rs. 65, z tego 30 Kuponami.— 

Sumienny znalazca raczy oddać do Składu Papie­
ru Józefa Kamińskiego, zą nagrodą. (Nr 1340).

PANNA uzdatniona w krawiecczyznie damskiej, um ie­
jąca krajać i wykonywać roboty podług żurnalu, może zaraz 
znaleźć zatrudnienie. Wiadomość na Starem Mieście Nr 59 , 
na drugiem piętrze od frontu. (Nr 1339).

Dziś rano ciepła stopni 14, w południe ciepła stopni 23. 
Dziś rano wysokość wody na W iśle stóp 5 c. 9. (Przybywa).
T eatr W ie lk i. Jutro, Syn  Giboyera. (Przez Arty­

stów Francuskich). Zacznie się o godzinie 7%.
W  Dolinie Szwajcarskiej w Niedzielę, to jest d. 31 b. m. i 

r., obędzie się W ielk a  Illu m in aefa , z oświetleniem  
całego ogrodu a g i o r n o ,  oraz nadzwyczajne przedstawie­
nie Akrobatów Amerykańskich, w czasie którego P. Fisher 
wyprawi w ie lk i skok; tudzież KONCERT połączonych 
dwóch Orkiestr: W ęgierskiej i Wojskowej, w pełnym kom­
plecie. Na zakończenie wykonanym będzie wielki Czapstrzyk 
Militarny.— Cena wejścia od osoby Złp. 3 gr: 10. (1250).

SB  Przez lat sześć utrzymywana
S  R E S T A U R A C J A
fj[w  Hotelu Rzymskim, prżez M arcelego Plaez- 
Jf/kosklego, z dniem 27 b. m., przeniesioną została^  
jljdo Hotelu Litewskiego, przy ulicy Nowo-Senatorskiej* 
Ęi Ner 476 lit: C. (Nr 1229).

R u r t - t  G i e ł d y  W a r s z a w s k i e j .  — D. 29 Lipca 
r. b .: za óbligi skarbowe loo rs. oprócz kuponu 4%, żąda­
ją rs. 90 k. 18, dają rs. 89 k. 68; za listy zast: 3go okresu 
oprócz kup: za Ift rs. żądają rs. 14 kop: 39*/«, dają rs. 14 
kop: 375/«; za akcje Głównego Tow: Rosyjskiego dróg żela­
znych, żądają rs. U 7 k. 75; za akcje drogi żelaznej W .-W . 
za sztukę, żądają rs. 78; za akcje drosti żelaznej W.-Bydg: po 
rs. 100 i 5 0 0 , żądają rs. 88 k. 25. Wartość kuponu bieżą­
cego od obligów skarbowych rs. l kop: 32%, od listów za­
stawnych kop: 6%. v : .

Wczoraj mylnie notowane akcje Drogi Z. W .-W ., zamiast 
płacono rs. 77 k. 25, powinno być r3. 77 k. 75.

W Drukarni K urjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



DODATEKdo KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 173.
Sobota. — Dnia 30go Lipca. Rok 1664.

Przyjechali do H»rg*awj !
B a rd z iń sk i Franciszek  Ob: z Głaznowa n r 584; Komiero- 

wski M ichał Ob: z M ińska n r  584; Nowakowski Jan  OD; 
z  Radom ia n r 625. n , ,

-Wyjechali s Sumińscy Damazy i Stanisław  UD: ao 
W ęgrzynowa; Skrzyński A ntoni Ob: do Cekanowa; Zemorzu- 
sk i A lexander Ob: do Pu łtuska.

P rz y je c h a li K oleją ze lazną t Jan ick i Jozet 
L ek arz  z W iednia n r  625; M argot D aniel Kam ieniarz z u e -

n°Wyiechali Koleją żelazną : O rgelbrand Samuel
Xięgarz do K arlsbad; W hite W iliam  Yice-Konsul Angielski 
w W arszaw ie do Berlina.

!D ©NIESIENIA.
W  R estauracji pod N r 405 przy ulicy róg Oboźnej i Krak: 

Przedm : n a  im  piętrze, dostać m ożna każdodziennie Chło­
dnika po L itew sku (Botwiny z łososioą), oraz Koldo- 
nów Litew skich, i Pierogów Ruskich. N a żądanie pow yż­
szych potraw, przyjm uje się obstalunek. (Nr 1314).__

W I E L K I  F A JE R W E R K
z D obraną M uzyką,

} odbędzie się dnia 19 (31) Lipca 1894 r. 2
w K askadzie za R ogatką M arym ontską.

P ROGRAIH:
0  Początek Fajerwerku ogłosi w ystrzał a rm atni. q  
5 la lleKoracja: |
* J 4 .a s k .0 4 lo  o dwóch wodospadach z brylantowych 5 

fontann, po spaleniu k tó rej wybuchnie m assa D uke-1 
rów, Kwekerów, Szmermelów i t. p , k tó re  po p ę - 2 
knięciu z hukiem  rozsypują w pow ietrzu w ielką? 
m assę Gwiazdek.

II Dehorncja:
3  B a c e  z deszczem i różnokolorowem i gwiazda­
mi, D jabelski M łyn z brylantow ych forsów i ko lo­
rowych świec po stronach którego ostrzeliwać się 
będą z 2 ch B aterji Rzym skie świece, z rozm aitem i 
gwiazdami.

III Dekoracja:
Darak z szmermelów i deszczu.
Krzyż Maltański w środku którego um iesz­
czony wieniec z kolorowych świec 
i dwa pots-a fen.

N a zakończenie Fajerw erku  ogrod oświecony będzie 
J różno-kolorowym i Ogniami Bengalshieml.
* Przytem  R ESTA U R A C JA  miejscowa zaopatrzona we 
| wszelkie Potraw y i Napoje, jako  t o : Baki, Kurczę- 
? ta, dobre Alina i t. p., czem przy rychłej u s łu d z e .
} ma honor polecić się Szanownej Publiczności.
© W łaściciel K askady, K .  W a g n e r .  ©
j  Początek  M uzyki o godzinie 5 tej po południu. 2
i  E n tre e : 20  kopiejek od osoby. Dzieci do la t 12 p ła c ą .  
( połowę- (Nr 1284). j

Z powodu wyjazdu, je s t  do sprzedania duża 
Szafa jesionow a, oraz Fortepjan W iedeń­
ski z Fabryk i Rozenbergera. Dowiedzieć się m o­
żna przy ulicy Z atyłk i pod N r 939/40, na  dole 

od frontu ńa prawo. (Nr 1 276).

'/ Niżej podpisani mają zaszczyt donieść Sz: PubliA  
Lczności, iż z dniem jutrzejszym, to jest w Niedzielę,!
“ o tw artą zostanie

N o w a  C u k i e r n i a ,
przy rogu ulic Leszno i Karm elickiej,

A  w domu gdzie mieści się Apteka- _
i  Obowiązkiem nowej finny będzie zjednać zaufanie J t  
Ib okolicznych Mieszkańców. w.
\  Edward Kwieciński I Plocer. (Nr 127 8 ).#

LOKAL do odnajęcia każdego czasu, składający się 
z dwóch Pokoików, przedpokoju i K uchci, stosownie um eblo­
wane. W iadom ość w domu Zam ojskich, 1346 Mazowiecka, 
w an treso lach  napraw o . (Nr 1 2 7 7 ).

ss*? m xam m vm m , m____

R E S T A U R A C J A
3jjw domu W go St: Lesser przy ulicy Miodowej, uwiadam ia? 
^S zan o w n ą  Publiczność, że oprócz, Obiatlów, k tó re  s ię | 
U sk ładają  z 16stu do 18stu dań, stosownie do p rzy ję te j! 

tzasady, każd a  Potraw a kosztuje Gr. 20, K to z Gości p ła - l 
lei m iesięczny abonam ent, cztery Potraw  do wyboru zkar-Ł  
Sty, kosztuje Złp. 60; trzy Potraw  do wyboru Złp. 5 0 . O b ia - | 
idy trw ają  do godziuy 4ej. Przy nowym urządzen iu  Lo- 

jk a lu  i św iatła gazowego, przyrządza się Kolacja zkil-i 
Skunastu  dań różnych, po cenach bardzo um iarkowanych.) _ 
i W  tejże  R estauracji są do sprzedania LAMPY o-*j 

_Jlejne i do fotożeny. (Kr 1274). gg

Listy Zastawne lszej Serji Okresu 3go lit: C, N° 
43,034, N° 43,036, N° 43,037. N° 4 5,098. Drugiej Serji lit: 
C, N° 215,161, i N° 221,245. W ogóle sztuk 6 zaginęły, bez 
Kuponów; korzyści z posiadania tychże n ik t odnieść n ie mo­
że, gdyż ostrzeżenie w Dyrekcji G. T. K. Z. uczynionym zo­
stało . U prasza się o oddanie za  nagrodą, do M iasta Parys- 
sowa w Okręgu Garwolińskim do Plebanji. (Nr 1247).

O W łaściciel Z ak ładu  Gastronomicznego na Foxalu , przy O 
fi ulicy Nowy-Świat pod Nrem  1297 , ma zaszczyt naju-fi 
C przejmiej upraszać Sz: Publiczność do zwiedzenia Z ak ła -0  
fidu znajdującego się w Ogrodzie, w k tórym  dostać mo-Q 
b ż n a  Przekąsek ciepłych, Potraw i P iu a  j  
^ Bawarskiego wprost z Lodowni, gdzie oraz Or-” 
^kiestra Wojskowa złożona z 31 osób, p o b y ty  
Ó Gościom uprzyjem niać będzie. — M uzyka trw ać będ zie q 
fiod godz: 4ej p o p o łu d n iu  do l l e j  w dniu ju trzejszym .— O 
O W łaściciel Z akładu, Karol Heryng. (Ńr 1303). fi

& Pociąg Nadzwyczajny 
z WROCŁAWIA do PARYŻA.

Dwieście osób udaje  się z W rocław ia do P ary ża  dnia 10 
Sierpnia r. b. o godzinie 5tej z rana, z dworca Kolei Dolno- 
Szlązko-M archijskiej, nadzwyczajnym pociąciem na  Zgorze­
lec (Gorlitz), D rezdno, L ipsk, F ran k fu rt nad Menem i S z tras- 
burg.

Cena jazily tam 1 napowrot: 
z YArocławla do Paryża

II Klassa 50 Tal:, III Klassa 37 Tal:; 
z Zgorzelec do Paryża

II K lassa 45*/, Tal:, III Klassa 34 Tal:, 
z Drezdna do Paryża

II K lassa 42%  Tal:, III Klassa 32 Tal:.
Pociąg przybędzie do Paryża d. 13 S ierpnia r. b., odejdzie 

z tam tąd  d. 22 b. m. Pow rót nastąpi osobnym pociągiem  do 
F ran k fu rtu , zkąd każda  osoba aż do d. 8 W rześnia w racać 
może wszystkiemi pociągami (z wyłączeniem pospiesznych).

Zam ówienia w miejscu przyjmowane będą tylko do d. 2go

Sl Program  iazdy i bilety nabywać m ożna w b iurze  doniesień  
n a  C arlsstrasse N r 42  i w Redakęji Szlązkiej G azety p o ran ­
nej (3chles: M orgenblath) Schnhbrucke 32 w W rocław iu .

Jr rzG asięm ercy  ̂
Emil K a b a th ,  Teodor Rohmann.

(Nr 1123).
yfp> A m e ry k a n  bardzo m ało używany, i  F a e -  

,f(v. t o n  mały, lekki, n a  angielskich resorach , z ko- 
łam i zapasowemi, do sprzedania po cenach s ta -  

jćliwiLJ*-*- łych, u L ak iern ika  G retschm ajera  przy ulicy L e­
szno, w blizkości Ż elaznej. (N r 1312).,



SKŁAD TOW AROW ,
FRANCOZKIGH, ANGIELSKICH i NIEMIECKICH,

F. S A N D E C K I E G O ,
przy rogu n ile  Senatorskiej 1 Miodowej Mr 496,

w dom u W go P io tro w sk ieg o , n a  lm  p ię trz e , 
poleea się

D o m o m  H a n d l o w y m
z doborem X i ą G  B I  C H A L T E R Y J i S l C H  Zagranicznych,

n a jlep sze j k o n stru k c ji.

Z  dn iem  8 P a ź d z ie rn ik a  r . b ., w dom u p rz y  u licy  W ie jsk ie j, 
b ęd z ie  do n a ję c ia  Ł O H A Ł  z ło żo n y  z  k ilk u  w ielkich S al, 
O grodem  i odpow iedniem  M ieszkan iem , z d a tn y  d la  ja k ie g o  
Z a k ła d u , F a b ry k i  etc ., o raz  k ilk a  p om niejszych  L okali. B liż ­
sz a  w iadom ość p rz y  te jż e  u licy  p o d  N r  1734, z b ram y  n a  le ­
wo, m iesz k an ia  N r  1. (N r 1252).

Ml'YEi\V W iN \  N H Ł A l)  %
Amerykańskich Machine

do szycia,
z F a b ry k i  W h e e le r  i W ilson , J y  

w N ow ym -Y orku , 
o trz y m a ł T ra n s p o r t  Maszyn n a j- j  
now szej k o n s tru k c ji, k tó ry c h  b liższ e]  
opisy wydają, się b e z p ła tn ie  u

A lexandra F latau. 
p rzy  u licy  G ran icznej N r  1077A.

(N r 907).

€  n i

Korrektor Fortepjanów.
P rz e n io s łe m  sw oje m iesz k an ie  z u licy  L eszn o  n a  M a rsz a łk o ­
w sk ą  N r  1371 dom  W go G u n d elach , p ią ty  id ąc  od  Sask iego  
O grodu  po p raw ej s tro n ie , w dzied z iń cu  w oficynie n a  2m p ię ­
tr z e , gdzie  b ra m a . T a m ż e  p rzy jm u je  w szelk ie  Strojenia  
i  R eparacje Fortel*Janów, k tó re  u sk u te czn iam  
z c a łą  zna jo m o śc ią  te j s z tu k i i  sum iennością . Z  czem  się p o ­
lecam  S zanow nym  Osobom. — CS. R eieltelt. (N r 1245).

HANDEL W IN
|  i Towarów Kolonialnych,
^ p o d  firm ą m oją  od  la t  trz e c h  p rzy  u licy  Nowy-Światijj 
f | p o d  N r  1314 ex y stu jący , obecn ie  p rzen iesio n y m  z o s ta ł j  
M o  t rz y  dom y d a le j, to  je s t  n a  ró g  u licy  O rdynack ie j i ]  
SSN ow ego-Sw iatu  p o d  N r  1312a, gdzie  b y ł daw niej H a n - S

f del P . C zarn iaw skiego . IR

{» P o d a ją c  o tern  do w iadom ości, pow yższy H a n d e l m ó j a  
ja k  daw nie j t a k  i te ra z  zao p a trz o n y  je s t  we w s z y s tk ie H  
g a tu n k i H I M ,  Ł I K H O K W H .  K I  M l  , M l 41 
D IT  s ta reg o , O L I  IM  Y  św ieżej, \ v p i w «  i P O R -

fT E R  A n g ie lsk ie , K A R A Ł J E  i t. d. Ł a sk a w y m ’ 
w zględom  k u p u jące j P ub liczn o śc i m am  zaszczy t p o le ­

cić się. — J .  A .  MMIMKLER.  (N r 517).

J e s t  do sp rz e d a n ia  p a r a  K oni k a re c ia -  
nych , m łodych  i d o b rze  u jeżdżonych . W iad o - 
m °ść  u  S ta n g re ta  Ignacego , p rzy  ulicy L eszn o  
w dom u W n ej N ow ick ie j, 3ci dom  od  rOgu T ło -  

m ackiego , po praw ej s tro n ie . (N r 334).
J e s t  do sp rz e d a n ia  KILAKU P a lisa n d ro ­

wy, p rzy  ulicy E le k to ra ln e j p o d  N r  788, w p ro st 
S z p ita la  Sgo D ucha- W iad o m o ść  w M agazynie  
S tro jó w  D am sk ich . (N r 1281).

Z  pow odu  zasz łe j okoliczności, je s t  do zbycia  S k l e p i k  
W ik tu a łó w , z  M ieszkan iem  o p łaconem  do Śgo M ic h a ła  z a  
cen ę  b a rd z o  p rzy stęp n ą . W iadom ość n a  m iejscu , N r  111 ul- 
P iw na. (N r 1286).

8 Na Summę złp: 18,000, na lszyra Numerze# 
ęDomu wartości rs. 22,500, żądaną jest 8

|  P o ż y c z k a  rs. 900. 5
8 Wiadomość pod Nrem 600, w Kantorze S tręczeńJ 
ęu P. Paradowskiego. (Nr 1292). §

W  Pow iecie  P u łtu sk ie m , w d o b rach  Z eg rze  n a d  N arw ią , 
je s t  do sp rz e d a n ia  2 5 0 , 0 0 0  s z t u k  C e g ł y .  (N r 1288). 
g m c E m s a p g c i a n a r o e E i a a t i a r E J i a a a
n S H K r ^  S k rad z io n e  m i zo s ta ły  K U P O N Y  z | l  

p ó łro c z a  2go 1864 do p ó łro c z a  Igo  1868,Q 
h  SSaf od L is tó w  Z astaw n y ch  L it: A  N r 3 158 f i

BEJ3,909. L ite : K .  N r  7,462, 7,856, 8,424, 10, 720, 11’107’H 
11,260, 13,404, 14,015, 17,053, 17,532, 17,623, 21.814,[1 
23,308, 23,314, 27 ,706, 29,452, 29,453, 29,454, 2 9 ,4 5 5 ,0

0® 29,462, 29,464, 139,457, 204,388, 209.970. L ite r a  C. N r®  
216,019, 225,519, 228,183, 230.008, 230,356, 230,478.? 

„ L i t :  U. N r  262,539. L it: E. N r 285,989, 285,990; ja k o - i  
H też  dw a L isty Z a s t a w n e  L it: A .  N r  2,401 i 5,789L

0“ z 8 m a K uponam i. U praszam  każd eg o  k to b y  m ia ł w iad o -.
mość lub  d o strzeg ł takow e, aby  m nie ra c z y ł o tem  z a  1 

(8w iadom ić, gdyż żad n e j ko rzyści n ie  odn iesie , bo  o s t r z e j  
" ż e n ie  w D y rek c ji G łów nej u czyn iłem . — K A M Y I S K A r i  

przez Raw ę w S adkow icach  lu b  tu  w W a rsz aw ie  p o d d  
N r 1334, p rzy  u licy  Ś to -K rzyzk ie j w dom u O rg e lb ra n d a .fi

(N r 776) i  
i 9 i 3 a i a 3 a n D 3 a c c a 3 3 a E a a a t x 3  : e a a n c c a < »  

P o trz e b n ą  j e s t  K O N A ,  m oże być N iem k a , w śred n ich  l a ­
ta c h , z a sa d  m o ra ln y ch , m ogąca  dzieciom  u d z ie lać  p o czą tk ó w  
i w yręczyć w g o sp o d ars tw ie  dom ow em . W iadom ość u  S tró ż a  
d om u N r  1543, p rzy  u licy  C hm ielnej. (N r 1289).

^^4

)  Wprost Ogrodu Krasińskiego, |
t  przy ulicy Nalewki pod Nrem 223.9. %
\  Każdego czasu do najęcia, od frontu: § H L E P  < 
\  Ba PIĘCIU POKOJAMI i Kuchnią,
£  Lokal zupełnie odświeżony i opatrzony gazem.—
#  W oficynie prawej: na 2em piętrze, dwa Lokale < 

po 3 Pokoje z Kuchniami; a na 3em piętrze dwa < 
Lokale po 2 Pokoje z Kuchniami, mogące być 
połączone, oraz Lokal z 3ch Pokoi z kuchnią; * 
dodają się drwalnie lub piwnice. (Nr 252).

M łodzieniec o dpow iedn io  w naukow ości u k sz ta łc o n y  
w w ieku  la t  \ 5, życzy p rzy jąć  obow iązki U cznia w K a n to rz e  
K u p ieck im  lu b  H an d lu . W iad o m o ść  u  W łaśc ic ie la  dom u N r 
1927 p rzy  u licy  Z a k ą tn e j. (N r 1298).
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K Ł A P
m

w  O s o b n y m  L o k a l u ,  
przy Handlu Win i Towarów Kolonialnych

H. T. STRUKCZYŃSKIEG O,
wprost 00. Kapucynów, przy ulicy Miodowej Nr 482.

P O L E C A J Ą  S I Ę  W S Z E L K I E  K A T W K I

H E R B A T Y  K IA C H T Y N SK IE J,
lądem przez Rossję sprowadzonej, 

jako też że są szczególnej i wyborowej dobroci, przy zupełnie umiarkowanych cenach 
Na Skład Herbaty jest oddzielny Lokal, przeznaczony tak, że żadne obce zapachy do­

chodzić nie mogą, a gatunki Herbat są wypróbowane, za dobroć których poręcza się. 
Herbata jest pakowaną w vf\ fun:, 7 2 , Vt i Vs fan:, obląbowana Cytrą Składu.

Kantor Poleceń dla Miasta W arszawy,
pod F irm ą E .  S T Ę P J W I C l i i  i  S P Ó Ł K A ,

przy ulicy Nowo-Senatorskiej p o d N r 467d.
U prasza Szanownych M ieszkańców M iasta, k tórzy  mają. 

zamiar prenum erować Pism a krajowe, rossyjskie i zagranicz­
ne w tym K antorze, by raczyli pospieszyć z wniesieniem p re ­
num eraty bezzwłocznie, gdyż w innym  razie wręczenie pism 
npóźnionem zostanie. P rzytem  K antor nadm ienia, ja k  to  już  
poprzednio ogłaszał, że przyjmuje prenum eratę  na  wszystkie 
Pisma krajowe, rossyjskie i zagraniczne, a  za wręczeniem 
kwitów na ostatnie, z Expedycji Pocztowej takow e odbiera 
. za dopłatą 10 kop. miesięcznie, P renum eratorom  przeseła. 
Prócz tego wynajmuje ludzi n a  godziny po kop. 1 0 , (leczty l- 
io w K antorze Głównym), rozseła Anonsy, B ilety z Powin­
szowaniem, zaproszenia i t. p. Za ludzi swoich, n a  siebie od- 
towiedzialaośe przyjm uje. W  końcu dodaje, że od ig o S ie r -  
mia, ta k  w K antorze Głównym, jak o  i w Filjach, dostać bę- 
izie m ożna pojedynczych exem plarzy pism  codziennych po 
lenach dotąd pobieranych. (Nr 1293).

1 MAGAZYN MÓD GABRYGLI DELIGH, I
|  poprzednio przy rogu ulicy Rym arskiej i T łom ack iej,} 
Iw  domu Wgo B ernsztejna (dawniej Zawadzkiego), e x y -j 
|  stujący, przeniesiony został na  ulicę D ługą do domu W W J  
{Piotrow skich N er 557, wprost H otelu Polskiego.—T am - 1 
1 że potrzebne są P A N I N I ,  zupełnie uzdatnione do ro- ‘ 
jb ie n ia  Czepków i K apeluszy; oraz F o r t e p j a n  m a - { 
ihoniow y o 6ściu oktawach w dobrym  stanie i G i t a r a ,  
[ n o w a ,  za bardzo nizką cenę do sprzedania (Nr 1295) |
y,J X r r  -— w

C H f c O E C K l T H  m ający 4ty rok, zginął za W olską rogat- 
:ą na:W oli, ubrany był: sukieneczka różowa, czapeczka po- 
iielata na głowie, boso, w m ajtkach barchanowych, blondy- 
,ek. U prasza się łaskawego znalazcę o odprowadzenie na  n- 
icę W olską pod N r 135, za nagrodą. (Nr 1297).

Warszawska InżenjerskaKomenda.—W d.
i l  L ipca (2 Sierpnia) r. b., o godzinie 11 ej z rana, w b iurze 
W arszawskiej Inżenjerskiej Komendy w Cytadeli, odbywać 
się będzie sprzedaż przez publiczną licytację, różnych ma- 
terjałów  z rozbiórki dachu nąd głównym korpusem  K oszar 
Sapieżyńskich, pochodzących. (Dz: W ar:).

T Są do sprzedania \
•  IR D K T A  ANANASOW E, •
* W Ogrodzie pod Nrern 3084, za Wolskiemi Ro - . 
(gatkami. (Nr 1296).. j

Iwangorodzka Komenda Inżenjerów.
Podaje do wiadomości, iż na  sku tek  upow ażnienia Główno- 

Uowodzącego wojskami w Królestw ie Polskiera Jenera ł-A dju- 
tan ta  Hr: Berga, w tejże  Komendzie odbywać się będzie li­
cytacja głośna i przez zapieczętowane deklaracje, n a  dosta­
wę 250  rossyjskich sążni kubicznych, wapiennego kam ienia 
do robót w tw ierdzy Iwangorodzkiej, a mianowicie w . 
L ipca (4 Sierpnia) r. b. przedstanowcza licytacja, a  w .
(6) t. m. i r., stanowczy przetarg  Chcący przyjąć udział w ej 
licytacji, osobiście lub za pośrednictwem  zapięczętow anych 
deklaracji, winni złożyć w Iwangorodzkiej Kom endzie nze- 
njerów, wadjum  w ilości Rs. 1000  w gotowiznie lub p a p ie ­
rach Kredytow ych m ających obieg w Królestw ie, licząc obli­
gacje skarbowe Król: Pols: po 10% . D eklaracje p isane być 
m ają na  papierze stemplowym ceny kap. 30.

p . o. Dowódzcy Kom endy,
Podpółkownik Inżenjerów , Prokopowicz.

(Dz: W ar:).
I W 5 R W I  pokojowe podwójne, należycie okute 

i biało lakierowane, są do sprzedania. Wiadomość 
u Stróża w domu Nro 1339 przy ulicy Święto-Krzyz- 
kiej. (1291).
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M am  honor przypom nieć się Szanow nej P ubliczności, \  
c iż B E 8 T A I I R A C M  p rzezem nie  u trzy m y w an a ,g  
rw  dom u W go G rodzickiego p rzy  u licy  K rakow skie- P rz ed - V  
km ieście i K rólew skiej o tw orzoną zo s ta ła . O bow iązkiem  W 

m oim  będzie  ta k  ja k  daw niej, s ta ra ć  się pod  k a ż d y m \  
względem odpow iedzieć w ym aganiom  Szanow nych Gości. §  
N adm ieniam , iż od dn ia  onegdajszego, o rk ie s tra  pod D y - \  
rek c ją  A .  K u l i n e ,  g rać  rozp o czę ła  i każdodziennie~[ 
gryw ać będzie. Z pozw olenia W yższej W ład zy , k a ż d a \  
osoba raczy p łacić  5 kop: p rzy  w ejściu. w

P olecając się łaskaw ym  w zględom  Szanow nej P ubli- *  
czności, pozosta ję  z uszanow aniem . 8\  Tomasz Jaolimki. (N r 983).

D O I I  m asiv m urow any od fro n tu , z dw iem a ofi- 
W ™ |  cynam i n a  P ra d z e  w p ryncypalnej u licy  położony, 

tu d z ież  K o l o n j a  n a  trzec ie j w iorście z a  P ra g ą  
■ ■ ■ a n  po łożona, są  do sp rz e d a n ia  lub  zam ian y  za  ja k o w ą  
N ieruchom ość łączn ie ; dom  w dobrym  zu p e łn ie  znajdu je  się 
s tan ie , zaś w K oloąji n a jp ięk n ie jsz a  g lin a  n iew yczerpana zn a j­
du je  się, z d a tn a  do w szelkich F a b ry k  p rzed sięb rać  się m ogą­
cych d la  przem ysłow ca. W iadom ość w W arsz aw ie  p o d N r2 8 5 6  
u  Jaw orow skiego. (N r 1299).

Ktoby miał do Sprzedania na pro 9
  wincji 1 P T £ K Ę «  cenie od 4 0 |
do 80,000 Złp:, raczy nade.słać wiadomość i tre ść | 
warunków do Handlu win Maringe, przy ulicy Mar |  
szałkowskiej pod Nr 1403. (Nr 946)

W  m iastec zk u  Parczew ie , w pow iecie R adzyńsk iem , gub: 
L u b e lsk ie j, je s t  do sp rzed a n ia  APTEKA z D om em  m ie­
szkalnym  drew nianym , z dw om a O grodam i, F ru k to w y m  i W a ­
rzyw nym , z zabudow aniam i po trzeb n em i, o d leg łą  je s t  od  
m ia s t o m il siedm  i sześć gdzie  z n a jd u ją  się A p tek i. O w a­
ru n k a c h  sp rzed a ży  m ożna się dow iedzieć b ez  pośred n ic tw a  
osób trzec ich , n a  m iejscu  od W łaścic ie lk i, lub w H an d lu  R o l­
n ików  P o d lask ich , w B ia ły  P o d lask ie j. (N r 1275).

tfe

h  A A L C Z Y C I E L  S zkoły  p ryw atnej p ic i m ę z k ie j,^  
■Sprzez R ząd upow ażniony , w O pocznie, życzy sobie p rz y -S  
ję jąć  E C K Y I ,  k tó ry c h  sam  p rzysposab iać  b ędzie  dojg 
^ k l a s  w Ję z y k a c h : polskim , łac iń sk im , francuzk im , rossyj-iS  
jask im , n iem ieck im  etc ., z a  p rzy stęp n em  w ynagrodzen iem .—*? 
^ E r ą | m a n .  (N r 1198). §

Karety i Powozy
d o  w y n a i ę e l a i

O bok 3ch Z ło tych  K rzy ży  n a N o -  
wym-Świ.ecie, gdzie  p rzed  b ram ą  W odociąg  N r 1 6 5 6 /7 A, 
w k ażd y m  czasie  s ą  K arety i Powozy do w ynajęcia. 
W iadom ość n a jm u  w Sk lep ie  D ystrybucji C ygar P . K am iń- 
sk ie j, p rzy  w jazdow ej b ram ie. — T am że  je s t  p a r a  K o n i  
eleganck ich  do sp rzed a n ia  i W ó z  parokonny . (N r 1014 1 
■■.V .’/.^ .'.V .V .V A '.V ^ './.W V .V iV W W ./N  

F E L I X  B I E L A W S K I ,  3
w W rocław iu  u lica  O ław ska N r 7 (O lau erstrasse ). E 

Po leca  K a n to r  swój K om m issyjno-R olniczy , w celu  za- §  
ła tw ia n ia  do P o lsk i in te ressó w  w szelkiego ro d za ju , ja -  5  
ko  to: k u p n a  i p rz e d a ż e  dóbr, lasów  i p ro d u k tó w  E 
ziem skich , an g ażow an ia  u rzędn ików , gospodarczych  i 5j 
fabrycznych , rzem ieśln ików  ró żn y ch  fachów , g u w e r­
n an tek , bon i t. d P odejm uje  się rów nież p rz e sy ła n ia  
m achin  fabrycznych  i n a rzęd z i gospod arsk ich  z fab ry k  
najce ln iejszych . (899)
- ń W .W .\S W ń '.^ '.\W /.V A V ,W .l

P o trz e b n e  są  z a r a z  n as tęp u jące  Pożyczki n a  
r O P Y  H iPo tek i dom ów  m urow anych w W arszaw ie  po łożo- 
j t r Q i r  nych , a  m ianow icie  Rs. 1500, Rs. 3000, R s  4000 i 

R ;. 5000. K toby  w ięc takow e posiad a ł, raczy  się 
zg łos ić  do podpisanego  O brońcy Sądow ego, w dom u W  L e s ­
s e r  p rzy  u licy  M iodowej pod  N r 490/91 zam ieszkałego  ty lko  
bez  p o średn ic tw a osób trzecich . — Jerzy H ipolit ’sto  
k oń sk i. (N r 1282).

^KŁJiJD CZA PEK  I FUTEM
Ch: PURYTZ, \

przy  u licy  N ow o-S enatorsk ie j N er 476 d.
M a h o n o r don ieść Szanow nej Publiczności, iż o trz y m a ł \  
znaczny  T ra n sp o rt, K A P E L I 'S I E Y  P a ry sk ic h , ta k  

zw anych C y  l i n d r y ,  w najśw ieższych  fasonach.
(N r 1244).

F a b ja n a  L e w e n ta l Skład Cygar i Uozntaitoścl,
obok R e d ak ę ji K u r je ra W a r :  p rzy  ul: W ierzbow ej, n iedocho- 
d z ą c u l:  N iecałe j N r  614B, o trzy m ał znaczny  T ra n s p o r t  YYo - 
dy K otońskiej najpraw dziw szej „ J e a n  M arie  F a r in a ” , 
k tó rą  w um yśln ie  n a  te n  cel u rządzonym  S k lep ie  pod  pow yż­
szym  N u m erem , z dniem  2gim S ierpn ia , po cenach  b ardzo  
p rzy stęp n y ch , sp rzed aw ać  będzie . S k ład  pow yższy od k ilk u  
la t  znan y  z B rzy tew  A ng ie lsk ich  „ Jo h n  H eiffor” , takow e i 
n a d a l sp rzed a je , n iem niej C ygara, P ap ie ro sy  i w szelk ie in n e  
w yroby tab a c z n e  k ra jo w e  i zag ran iczne , a  d la  dogodności 
Szan: P ub licznośc i, ta k ż e  w yroby z F a b ry k i L. K. (N r 1294).

C HUBKA w Pow iecie  P io trk o w sk im , m ające  ro z le -0  
{ głości ogólnej w łók b lizko  280, a  folw arcznej eko ło  w łó k j  
5 1 (o , w czem  borów  w łó k  94 i łą k  z pastw iskam i, po 0 

m iędzy rz e k ą  W a r tą  i W ie rc ic ą  w łó k  p rzesz ło  40, z b a r  ?  
dzo p o rząduem i b u d y n k am i g o sp o d a rcz em i, G orzeln ią ,H  
B row arem , in w en tarzem  żyw ym  i m artw ym , są  do sp rze -ij 

gadania bez pośredn ictw a; w iadom ość b liższą  m ożna o trzy- i  
j jm ać  w m ieszkan iu  N er 4 n a  2em p ię trz e  od  fro n tu  p r z y ?  
f luhcy  Nowy Św iat N er 1315, do godz: 9ej ra n o  i od 3ej 5 
p d o  6ej po po łudniu . (N r 1053). 8

H W ypraktykowany

C Rządca Dóbr, Niemiec, z Saxonji,
SU o p a trzo n y  w ch lubne św iadectw a, poszu k u je  m iejsca  

n a  B z ą d e ę  Bóbr.—W iadom ość p rzy  u licy  K ró  
lew skiej, pod N rem  1065, u  N ad -In ż y n ie ra  te le g ra ­
ficznego P a n a  H orn , w dom u P . G lock, obok  S a s ­
kiego O grodu. (N r 901.)I

W  m iejscu  pryncypalnym , Sklep z w yrobam i K raw iec* 
tw a  m ęzkiego, z T ow arem  surow ym , z u ten sy ljam i, z  w szel­
k im  In w en ta rzem , je s t do n ab y c ia  pod w arunkam i b a rd zo  
k o rzystnem i. K toby  sobie ży czy ł wejść w u k ład , raczy  się 
zg łosić  do k a n c e la r ji u rz ę d u  S ta rszy ch  Z g rom adzen ia  K ra w ­
ców, w G m achu  T e a tra ln y m  m ieszczący się , do P a n a  F ra n : 
Z ygard łow icza , N r 475. (N r 1323).

. . .
OSOBA rod o w ita  N iem ką, k tó ra  p rzez  w iele l a t l  

In a  P en sja ch , ja k o  i w p ryw atnych  dom ach, L E K C J E ^  
(K onw ersacji u d z ie la ła , p o sia d a jąca  swój p a te n t, ż y c z y ł 
p te ra z  po p ryw atnych  dom ach Eekfji > Kon w er  
U aeji daw ać. B liższą  w iadom ość pow ziąść m ożna przy/J 
/u lic y  róg L eszn a  i Solnej pod  N r 714, od Solnej, n a j  
5 lm  p ię trze , lew a stro n a , N um er 14 m ieszkan ia, od g o - Ł  
(d ż in y  11 ej do lsz e j. (N r 830). M

Nauczyciel pryw atny , z rozpoczęciem  się S zkół, lub 
z a raz , p rzy jm uje  S tuden tów  n a  s tó ł i m ieszkan ie, a  ta k ż e  
i K o rrep e ty c je  u dzie lać  m oże, zapew nia jąc  oprócz n a le ż y ­
ty c h  obow iązków , n a jtro sk liw sz ą  opiekę ro dzic ie lską . W  bliz- 
kośew G im nazjum  lig o  ja k o  i IH go, p rzy  u licy  Nowy Św iat 
N r  1255, tam  gdzie Szko ła. W tym że m iejscu je s t  do sp rz e ­
d a n ia  Eortepjnn za  Rs. 60, k o m p le tn ie  w dobrym  s ta ­
n ie. (N r 1072).

W  D ru k i r a i  K u r  jera Warszawskiego—  Z a  pozwoleniem Cenzuiy Rządowej.


